
 

   
  

                        
   

                     
           

K RO N TK A N A U K O W A 329
S esj a N au k o Śro do w is ku

(Warszaw a, 13 I 1975 r.)W szeroko rozu mian ych badaniach środowiska niezbędne jest kompleksowe trakto wanie problemu. Wym aga to zaangażowania i współpracy wielu dyscyp­lin nauk i. Mówi się o tym często, ale real izacja jest trudna. Pierwszy etap, towzaje mna prezentacja zespołów prowadzących badania środowiska przyrodni­czego, przed stawi enie swego dorobku badawczego , aktualnie prowadzonych prac, stosowanych metod oraz planów i możliwości badań na przyszłość.W takim celu zorganizo wana została na Uniwersy tecie Warszawskim w dniu 13 stycznia 1975 r. Ses ja Na uk o Środowisku, zatytułowana: „Środowisko na­turalne, jego kształtow anie i ochrona a rozwój gospodarczy kra ju” . Sesja odbyłasię z okazj i obchodów X X X -l e c ia PR L. Refe raty przygotowali przedstawiciele wydziałów: Bio log ii, Geo logii, Chemii, Insty tutu Geog rafii, Wydziału Prawa i Adm inistrac ji oraz Ins tytutu Nau k Ekonom icznych. Sesja podzielona była na część plenarną i dwie sekcje: Hyd rosf ery i Ekosystemów Wodnych oraz Atm o­sfery, Lito sfer y i Ekosystemó w Lądo wych . Wygłoszono w sumie 20 referatów.W części plenarnej były to: „Rola nauk biologicznych w kształtowaniu i ochro­nie środowiska” — doc. K . A. Dobrowo lski; „Środowisko człowieka i jego kształtowanie w świet le nau k geolo gicznych” — prof. W. C. Kowalski ; „C he ­mia analityczna w kon troli zaniecz yszczania środowiska” — doc. A. Hula nicki i doc. S. Rubel; „Ekono mic zne problemy ochrony środowiska” — doc. J. Sem- kow; „Pol ityczne i prawne aspekty ochrony środowiska — doc. L. Łustacz; „Przyr odnicze podst awy rozw oju gospodarki wodnej w Polsce” — prof. Z. M i­kulsk i.Oto niektóre z zagadn ień omaw ianyc h w referatach i w dyskusji:
91. R ó ż n e a s p e k t y p o j ę c i a „ ś r o d o w i s k  o” . Wieloznaczność termi­nu „środowisko” podk reśla ł szczególnie w swojej wypowiedzi prof. J . Kondrac ­ki. Najogólni ej rozu miane jest pojęcie „środowisko, człowieka”, w zakres któr e­go wchodzą środowiska: społeczne , „tech niczn e” (obejmujące wytwory techniki mają ce ułatwić życie ludziom ) i przyrodnicze . Środowisko „techniczne” i przy­rodnicze skład ają się na pojęc ie środowiska geograficznego, tj. aktualnych wa­runków egzystencji ludności Ziemi. Jed ną z części składowych pojęcia „środo­wisko przyrodnicze” jest termin „środowisko geologiczne”, obejmujący skalną powierzchnię Zie mi . Pro f. W. C. Kow alsk i poruszył również problem różnegorozumienia term inu „środ owisko człowieka” , zależnie np. od tego, czy odnosi się on do poje dyn czyc h ludz i, społeczeństw, czy całej ludzkości.2. O b e c n y s t a n ś r o d o w i s k a i c h a r a k t e r k r y z y s ó w . Działal ­ność człowieka w środo wisku geologicznym można traktować jako jeden z czyn ­ników geolo gicznych obok takich czynników oddziałujących na skorupę ziem­ską, jak atm o-, hyd ro- i biosfe ra oraz czynniki endogeniczne (referat prof. W. C. Kowalskiego ). W wy nik u tej działalności naturalne środowisko geologiczne zostało przeobra żone w inżyniersko -geologiczne .Kry zysy występ ując e obecnie w środowisku różnią się od kryzysów daw­niejsz ych epok swoim globa lnym zasięgiem, a wywołane są nadmiernym cyw i­lizacyjn ym obcią żeniem ekosystemów (referat doc. J . Semkowa). Warunki bio­logicznej sam oregulacji stają się coraz gorsze. Poszczególne postacie kryzysów (ludnościowy, żywn ościo wy, surowcowy itp.) tworzą układ wzajemnych sprzę­żeń. Ten fak t musi być uwzględnio ny przy poszukiwaniu rozwiązań. Wymaga to całościowego spojrz enia i działań obejm ujący ch dziedziny od ekologii po­przez techno logię aż do zagadnień politycznych i społecznych.



 

     
 

         
 

               
  

   
                

                         
                

    

           
                

   
    

330 K R O N IK A N A U K O W A

3. D y n a m i c z n y c h a r a k t e r p o j ę c i a „ o c h r o n a ś r o d o w i s k a” . W szeregu wypowiedzi powtarzały się zdania, że właściwie pojmowana ochrona środowiska powinna polegać na kształtowaniu go. Rozwoju ludzkości w kie run ­ku coraz pełniejszego zaspok ajania potrzeb zatrzym ać nie można. Należ y zatem opracować metody racjonalne go sterowania procesami biosfery . Konieczne jest
. • . . • . • ; • . . . . . s . ' ' . ' • ;kształtowanie środowis ka, a nie ochrona w tradycyjnym rozumieniu, gdyż za­spokajanie stale rosnącego zapotrzebowania społeczeństwa na kopalin y użyte cz­ne musi powodować wzrost ingeren cji człowieka w środowisko geologiczne, a z nim w dotychczasowe środowisko przyrodnicze . Biologia środowiskowa wska ­zuje metody rekulty wac ji, kształtowania i kierowania przyrodą tak, by zacho ­wać jej zdolności samoregulacy jne przy pełnym wykorzystaniu zdolności pro­dukc yjnych. Zagad nienia te poruszali doc. J . Semkow, prof. W. C. Kowalskii doc. K. Dobrowolski. •4. M i e j s c e p r o b l e m a t y k i o c h r o n y ś r o d o w i s k a w p l a n a c hn a p r z y s z ł o ś ć . W profilu i możliwościach wyższych uczelni typu uniw ersy­teckiego powinny znaleźć się wyprzedzające badania podstawowe (referat doc. A. Hulan ickieg o i doc. S. Rubla). Prof. W. C. Kow alski mówiąc o badani ach przekształceń środowiska geologicznego zaznaczył, że stanowić one mogą punkt wyjś cia do prognozowania zmian stanu tego środowiska. Plano wany rozwój społeczno-gospodarczy wymaga takiego przyspieszenia i ukieru nkowa nia badań podstawowych i stosowanych, aby zmiany środowiska człowieka zachodziły w sposób świadomie kierowany, a nie przypadko wy. Aby zachować względną dy­namiczną równowagę środowiska, należy uwzględn iać problematykę ochrony środowiska we wszystkich rodzaja ch planów (plan przestrzennego zagospodaro­wania, plan gospodarczy, plan lokalizac ji itp.) oraz we wszystkich fazac h ich tworzenia i real izacji (referat doc. J . Semkowa).5. P r a w n e a s p e k t y o c h r o n y ś r o d o w i s k a . Doc. L. Łusta cz doko­nał oceny obowiązującego w PR L prawa w zakresie ochrony środowiska i wy ­sunął szereg postulatów. Zespół aktów norma tywny ch w dziedzinie ochrony i kształtowania środowiska nie tworzy całościowego systemu. W miarę postę-+ X B • * • I !*• a • a ’ , * 4 J • * *pują cej degrada cji i zagrożenia środowiska podejmowano jedynie cząstkowe in-

•  • * * •» ■ f I - • ' * • * *terwencje prawne. Ustaw a o ochronie przyrody tworzona była w 1949 r., kiedy* ’ •* *jeszcze nie ujawnił się obecny problem ujem nych skutków dynamicznego roz-* * • »’.*’ " • »woju ekonomicznego. Lu ki w naszym prawie powodują, że nie ingeruje ono lub ingeruje zbyt słabo wT zjawis ka degradujące środowisko. Brak należytego
• < • • • * • » . ' . + I * • * c • ♦ • • <1powiązania prawa w dziedzinie ochrony środowiska z systemem prawn ym gos-podarki planowej powoduje małą skuteczność istnie jącyc h form odpowiedział-• • n • > * • • . * • * . •ności prawnej za niera cjona lną eksploatację zasobów naturalnych i degradację

• , * • ■ ? * *środowiska. W organ izacj i ochrony środowiska brak jest ponadresortowej ko­ordyn acji na szczeblu kierownictwa państwowego. Środowisko przyrodnicze nie jest ponadto przedmiotem ochrony kons tytucyjnej._ • - a •̂4 « W7 •* * • a • •• • 4Należałob y więc przede wszystkim stworzyć konsty tucyjne podstawy rac jo­nalnego kształtowania środowiska, co jest jedną z fun kcj i współczesnego pań­stwa. Koniecz ne jest też wypracow anie pełnego i spójnego systemu prawnego• •• t 9  •c. * • * • • • j*w zakresie ochrony i kształtowania środowiska.
6. Z a d a n i a p o s z c z e g ó l n y c h d z i e d z i n n a u k i w z a k r e s i eo c h r o n y ś r o d o w i s k a . Najważniejsze zadania stojące przed biologią śro­dowiskową (referat doc. K . Dobrowolskiego) to: inwentaryza cja zasobów bio­tycznych, określenie tempa zmian zachodzących w przyrodzie, poznanie stru ktu­ry i dynamiki populacji oraz oddziaływań międzypopulacyjny ch, badanie stru k-• • •tury i funkc jonow ania ekosystemów oraz ich wzajem nych oddziaływań, pozna- nie obiegu i kum ulacji w przyrodzie substan cji wprowadzanych przez gospo­darkę. • • ' ■ •
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K R O N IK A N A U K O W A 331Nau ki geologiczne (jak powiedział w swoim referacie prof. W. C. Kow al­ski) powinny nie tylko przewidywać zachodzące w środowisku geologicznymzmiany, ale także wskazywać kierunki optymalnego przekształcania środowiska geologicznego. Wiele badań geologicznych koncentruje się wokół kopalin uży­tecznych; wyzna czanie kierunków ich poszukiwań, udział w poszukiwaniach, wskazywanie optymalnych warunków ich eksploatacji , racjonalnego wykorzy­stania (szczególnie złóż nieodnawialnych i kopalin towarzyszących kopalinomgłównym) i właściwego zagospodarowania terenów przyległych. Nauki geolo­giczne mają też swój udział w poszukiwaniu optymalnych rozwiązań lokaliza­cji obiektów inwe stycyjny ch. Podejm ują też złożone problemy składowania od­padów przemy słowyc h szkodliwych dla środowiska. Wobec niedostatku czystych wód powier zchniowych istotna jest rola nauk geologicznych w rozwiązywaniu problemów zaopatrzenia ludności i przemysłu w wodę podziemną.Zadaniem nauk geograficzn ych w aspekcie środowiskowym (wypowiedź prof. J . Kondrackie go) jest analiz a przestrzenna zarówno kompleksowo rozumianego środowiska przyrodniczeg o, jak i struktur społeczno-ekonomicznych w celu ra­cjonalnego ich kształtowa nia.Jed nym z głównych czynników zanieczyszczających środowisko są substan­cje chemiczne. W takiej sytua cji (referat doc. A. Hulanickiego i doc. S. Rubla) coraz bardzie j potrzebna staje się możliwość dysponowania układami pomiaro­wo-ko ntrolnymi . Tu ujaw nia się rola chemii analityc znej, która przy odpowied­nim poziomie badań mogłaby zapewnić większość potrzebnych układów.7. P r a c e r e a l i z o w a n e na U n i w e r s y t e c i e W a r s z a w s k im . Re­ferenci prez entu jąc zagad nienia związane z ochroną środowiska, opracowywane w ramach prac Uniwersytetu Warszawskiego, podkreślili ich ścisły związek z prakt yką, czego wyrazem jest szybkie wykorzystywanie przez gospodarkę wie­lu wynikó w badań. Tak imi badaniami są np. wykonywane przez Wydział Bio­logii eksperty zy przy planowanych hydrobudowach i ekspertyzy turystycznej pojemności rejon ów wypoczynkowych. Opracowywane obecnie mapy roślinności potencjalnej umożli wią prawidłowe zagospodarowanie określonych regionów oraz właściwą odbudowę lub przebudowę ekosystemów. Poszukiwania gatunków wskaź­nikowych posłużą do oceny stanu środowiska. Wydział Biologii prowadzi i za­mierza rozszerząć badania stanu i dynamiki zmian populacji oraz ewolucji ga­tunków, badan ia stanu i dynamiki zmian ekosystemów, ich funkcjonowania, struktury i prod ukcy jności, jak również dynamiki i kumulacj i skażeń. Są i będą prowadzone bada nia dotyczące regeneracji biocenoz, oczyszczania ścieków, rekul­tywacji zniszczonych siedlisk i kierowania ekosystemami.Prof. J . Kon dra cki przedstawił kierunk i badań o tematyce środowiskowej prowadzone przez Instytu t Geog rafii. Są to analizy poszczególnych komponen­tów środowiska przyrodn iczego i różnej rangi kompleksów, ich struktury prze­strzennej i rozwoju paleogeograficznego oraz analizy struktury przestrzennej społeczeństwa i gospodarki w Polsce, kraja ch Afr yki , Ameryki Łacińskiej i w Aus tral ii. Inst ytut Geo gra fii prowadził prace o charakterze wdrożeniowym do­tyczące oceny fizjogr afic zny ch warunków rozbudowy kilkunastu miast oraz pla­nowania osadn ictwa wiejskiego w kilku powiatach. Instytut ma też swój udział w realizacji problem u węzłowego „Podstawy przestrzennego zagospodarowania kraju ”. W zakres ie klimatolo gii badano warunki klimatyczne miast, wielu uzdro­wisk i regionów, wykonywano ekspertyzy dotyczące lokalizac ji zakładów prze­mysłowych i inn ych obiektów.Profesor Z. Mikul ski przedstawił jeden z ważnych kierunków prac prowa­dzonych przez Inst ytut Geo graf ii UW — badanie bilansu wodnego na terenie Polski. Posłuży to do opracowania podstaw gospodarki zasobami wodnymi z za­chowaniem równow agi w środowisku przyrodniczym.



 

    
 

  
   

          

                 

332 K R O N IK A N A U K O W A

w badaniach skażenia wody, naukowców różnych dziedzin, zentowanymi w referac ie doc

Wkład chemii w badania środowiskowe wyraża się w adaptow aniu przez nie wszystkich znanych metod chemii analityc znej, z wyjątkiem metod kla syc z­nych (wagowych i objętościowych), mających coraz mniejsze znaczenie.8. Ł ą c z e n i e w y s i ł k ó w b a d a w c z y c h . Problem kształto wania i ochrony środowiska ma charakter między dyscyp linarny . Badania wym agają współpracy wielu dyscyp lin naukow ych, często bardzo odległych. Prof . W. C. Kowa lski porównał tę sytuację do współdziałania obcych sobie ludzi w wa ­runkach wspólnego zagrożenia. Przykładem takie j dyscypliny nauko wej, której rola wzrasta przez powiązanie z inny mi, jest chemia analityczna. Ja k to przed­stawił doc. A. Hul anicki , pełni ona rolę usługową, dostarczając innym bada­niom informacji o zanieczyszczeniu środowiska. Z drugiej strony badania ana ­lityczne mogą decydować o konieczności określonego ukierunkowa nia prac.Współpraca w badaniach swoim zasięgiem wykrac za poza Uniw ersytet Wa r­szawsk i, a nawet poza granice kra ju. Wiele badań jest prowadzonych przy współ­udziale instytutów zagran icznych, np. Uniwersytet Warszawski i Uniwersytet im. Łomonosowa w Moskwie wspólnie opracowują legendę do mapy zmian środowiska geologicznego Europy wschodniej pod wpływem działalności człowieka.9. K s z t a ł c e n i e k a d r y . W refera tach poruszano problem konieczności przygotowania odpowiednich kadr do podejmowania problem atyki ochrony śro­dowiska. Doc. A. Hulanic ki stwierdził, że dalsze osiągnięcia chemii analitycznej w badaniu środowiska natur alnego są możliwe jedynie przy właściw ym przygo­towaniu kadr na wszystkich szczeblach, poczynając nawet od odpowiednich infor­macji w programach szkolnych, przygotowania kadr technicz nych, a skończywszy na specjal istyczn ych studiach na szczeblu magisterskim i doktorskim . Ponadto na UW istnieją szerokie możliwości kształce nia międzyd yscyplin arnego.10. W y c h o w a n i e s p o ł e c z e ń s t w a . Ostrzeżenia biologii środowiskowej prze nika ją do świadomości społecznej powoli, czemu sprzyja duża odporność ekosystemów na szkodliwe zakłócenia (referat doc. K. Dobrowolskiego). Ingere ncja musi być bardzo brut alna , żeby doprowadziła do natychmiastowej katastrofy . Pro f. W. C. Kow alski motywował konieczność wprowadzenia proble matyk i śro­dowiskowej do świadomości społeczeństwa stwierdzeniem, że współdziałanie ludzi w warunkach wspólnego zagrożenia zależy od tego, jak głębokie jest zrozu­mienie jego istoty.W drugiej części Sesji referenci poruszali zagadnienia bardzie j szczegółowe.W dyskusji, jak a toczyła się w sekcji Hydrosfery i Ekosystemów Wodnych, dominowała chęć znalezienia podstaw do współpracy i wzajemnego korzystan ia z doświadczeń, metod badawcz ych i aparatury poszczególnych instytutów repre ­zentujących różne kierunki nauki. Podkreśliła to w swojej wypowiedzi doc. E. Pieczy ńska, wskaz ując na metody anal itycz ne i inne, stosowane obecnie jako na doskonałą płaszczyznę do współpracy Biolodzy wyk azal i duże zainteresowanie zapre- A. Hula nickiego, dr A. Lewandowskiego i drM. Trojano wicza elektrodami membranowymi, ich działaniem i możliwością wy ­korzystania w terenie jako czujn ików w anali tyczn ej kąntroli wód i ścieków. Pro f. K. Matu siak, zwrac ając uwagę na glony jako źródło białk a, podkreślił ważność kooperacji z chemikami w badan iach cech białka glonów.W drugiej sekcji ożywioną dyskusję wywołał referat dr G. Kociszew skiej - -Musiał na temat zagospodarowania przemysłowego Suwalszczyz ny. Zwrócono uwagę na niebezpieczeństwo zmiany krajobrazu tego rejonu i możliwość za ­nieczyszczenia środowiska lądowego i wodnego. Doc. J . Faliński odniósł się kr y­tycznie do planów zagospodarowania przedstawionych w referac ie. Wyraził opinię , że przyn ajmniej część Suwalszczy zny, ze względu na jej walory przy ­rodnicze, powinna być w pełni zabezpieczona przed zanieczyszczeniem przemy-



 

    
      

   
       

     
  

 
  

      
  

      
   

   
    

  
    

 
     

        
      

 
  

   
    

  

     
   

   
       

   
  

   

K R O N IK A N A U K O W A 333

słow ym . Po ru sz on o pr ob lem ro li ja ką m aj ą w ty m spe łnić bio lodzy. Pr of . Z. Gl a- 
ze r w id zi ał ud zi ał biolog ów ty lko w ki er ow an iu praw id łową ek sp lo at ac ją te re nu , 
a nie w ham ow an iu ro zb ud ow y pr ze mys łu . W yjaśni ł, że pr oj ek t za go sp od arow a­
n ia Su w al sz cz yz ny uw zg lę dn ia takż e re kr ea cj ę. Prof. J. Kos tro wicki równ ież
podkre śl ił n ie re al ność zr ez yg no wan ia z ek sp lo atac ji przemy sło we j tych terenó w.
Zap ro po no w ał , by biolod zy pr ze pr ow ad zi li ba da ni a roz poznaw cze da jąc pr ze ­
sł an ki nau kow e do pl an ów za go sp od arow an ia .

Na za ko ńc ze ni e od cz yt an a zo stała za pr op on ow an a prz ez orga niza to rów
uc hw ał a. S tw ie rd zo no w niej konie czność po wstan ia na uk i ko mplek sowej , za j­
m ują ce j się śr od ow is ki em nat ura ln ym , jeg o oceną, dy na miką pr ze ks zt ał ce ń i k ie ­
ru n k am i ro zw oj u. N ie zb ęd na do tego je st in te gr ac ja taki ch na uk ja k bio log ia, 
ge og ra fi a, ge olog ia i ch em ia , a dla wpr ow ad ze ni a wy nikó w ich ba da ń do życ ia 
go sp od ar cz eg o i św iado moś ci społe czne j ko niec zn e jest wł ączenie się na uk spo­
łecz ny ch . Ja k pod kr eś lo no w uc hw ale, po wi nn o to prow ad zić do sze rsz ej w y­
m ia ny in fo rm acji m iędz y wyd ział am i, a w da lsz ej ko ns ek wen cj i zapewn ić b a r­
dz ie j harm on ij ny i sz yb sz y rozw ój ba da ń tw or zą cy ch nową jak ość .

U ch w ał a zo st ał a pr ze z wsz ys tk ich za ak ce ptow an a. W ko m en ta rz u do nie j 
pow ta rz ały się głosy uza sa dnia ją ce konie czno ść in te gr ac ji ba da ń i przezw yc ięż e­
nia du ży ch tr udnośc i z ty m zw iąza ny ch . Na tym tle wy soko zo sta ła oce nio na 
id ea zo rg an iz ow an ia Se sji . Doc. E. Pi ec zy ńs ka rzuc iła myś l, by Ko misj a Na uk
Prz yro dnic zy ch org an iz ow ał a teg o ro dz aj u ko nt ak ty .

O za in te re so w an iu , ja kie wzb ud zi ła Se sja św iad czy ud zia ł w niej ponad 
200 osó b, m.in . pr of . W. M icha jło wa or az pr ze ds tawic ie li In st y tu tu Ksz ta łto wan ia
Śro do w is ka , In s ty tu tu Ek olog ii PA N, In st y tu tu Zoologi i PA N i in. M ater ia ły
z Se sj i zo st an ą op ub liko w an e w Ro cz nika ch Uniwersy teck ich.
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